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Z W a r s z a w y ,  d n ia  2. G ru d n ia .
N. Cesarz i Król Jm ć ,  zw racając łaskawie 

uw agę  S w oją  na klasztor Zgromadzenia X X . 
Pau linów  w  C zęs tochow ie ,  Najmiłościwiej 
przeznaczyć raczył kw otę  rubli sr. 11,254 kop. 
3 4 |  na uporządkowanie placu i góry, na któ* 
rej tenże klasztor jest postawiony.

Na mocy decyzyi Ogólnego Zebrania De* 
pa r tam en tów  W arszaw sk ich  Rządzącego S e ­
n a tu ,  W  dniu 28. Paźdz. (9 . Listop.) t . r. za ­
padłej,  uznanymi zostali za szlachtę dziedzi­
czną, która nabyła tego stanu przed  ogłosze­
n iem  p ra w a :  Babiński Mat. Adam, h. Bojcza; 
Babiński Franc. Serafin, t. h . ;  Batowski Jan, 
h. Z em by; Boguski Felix, h .T o p o r ;  Brochocki 
D om  h  P raw d z ie ;  Brodzki Lud., h .Ł o d z ią ;  
Bronikowski Józ .,  h. Osęk; Brzeziński Dunin 
Stanisł., h. Łabędź ; Budziszewski t r a n c . ,  h. 
H abdank; Budziszewski Stan. po Józefie, t. h.; 
Budziszewski Ign . ,  t. h .;  Budziszewski W a c ł .  
t .  h.;  Budziszewski Felix, t. h.; Budziszewski 
K aź.,  t. h .; Budziszew’ski Jan  po Stanisławie, 
t .  h.J Budziszewski Piotr, t. h .;  Budziszewski 
Sta. po Mateuszu, t. h .;  Budziszewski Jan  po 
M aurycym, t. h . ; Bujalska z Swięckich K ata­
rzyna ,  jako Sw ięeka, h. S lepow ron ; Buszko-
Wski L u d . , syn Kazimierza, h, Ossorya; B u­

szko wski W in c . ,  t. h .;  Buszkowski 'W inc., f. 
h . ;  Buszkowski L u d . ,  syn Józefa, t. h . ;  Bu- 
azkowski Alęx., t. h.; Casafranca de Saint Paul 
X V ilh e lm , h . C a s a f r a n c a ;  C ib o r o w s k i  S e W ., h. 
Pielesz; Ciborowski Winc., t. h . ; Ciborow’ski 
W alen ty , t. h .; Charzyński W a len ty  Jan ,,  h . 
Szeliga; Charzyński W ła d y s ła w  Michał, t. h .j  
Chmieliński Mioh., h. Pokora; Czaplic Ant., 
h. Kierdeja; Czaplicki Fran., h. L u b icz ;  Czap­
ski J a n ,  h. Leliw a; Czarnocki J ó s . ,  h. Lis; 
Damięcki F e r , , h. D ąb ro w a ;  Damięcki Sew., 
t .  h . ; Dąmbski na Lubrańcu Dam ian, h. Go- 
dziemba; Dembińska Henryka Tekla, h, Nie- 

^, ° ^ aszyński Justyn, h. A bdank; D o ­
brski F ranc .,  h. Jastrzębiec; Dobrski Ign.,  t .  
h . ; Dobrski F e l . ,  t. h . ; Dobrrska z Osińskich 
Faust, t. h . ; Dobrski Xaw., t. h , ; D rozdow sk i 
Szym., h. Jastrzębiec; Gładysz Kac., h. Gryff; 
Głuchowski Jan , h. Pruss 3 ;  Godlewski Kon., 
h. G ozdaw a; Godlewski Daniel, t. h . ; Godle* 
wski Paw eł,  t. h.; Gogolewski Leop., h. Ro* 
a; Grąbowiecki W in c . ,  h. G rzym ała ;  G ra ­

bowski Stan., h. Jastrzębiec; G rabow ski Kaź., 
t. h . ; Grabski Dyon., h. Dołęga; Gradomski 
1 P raw dzie ;  Grocholski Józ., h .T o p o r .

Bada Administracyjna postanowiła: Art. 1. 
Gdy rozporządzeniem ś. p. Arcy-Biskupa Mal­
czewskiego, Delegata Apostolskiego, suprym o- 
wanaK olleg iata  w  Łasku z do ch o d ó w  sw o ich  
utrzymyyyala parafią, którćj Proboszcz był
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cz łonk iem  K a p i tu ły ,  za tćm , W  m ie jsce  t^j£e
s u p ry m o w a n e j  ko lleg ia ty ,  k tóre j  c z ło n k o w ie  
wygaśli ,  lak, iż na te ra z  d w ó c h  ty lko przy  i y .  
ciii pozostaje, u s ta n aw ia  się P ro b o s tw o  w Ł a s ­
ku.  — Art.  2. S łużba kościelna parafii Ł a s k  
sk ładać się od tąd  będz ie  z jednego  Proboszcza,  
k tó ry  m a m ieć ty tu ł Infułata ,  j 2ch  W jk a ry u -  
sz ó w .  — Art. 3. D ochody  na w y d a tk i ,  tak k o ­
ścielne, jako tćż s łużby  kościelnćj, z funduszów ' 
ogó lnych  kollegiaty i w ik a ry  u s z ó w ,  p rz e z n a ­
czają się n as tępu jące :  a) z  p ro w iz y i  od  k ap i­
t a ł ó w  rub .  sr. 345 kop , 6 7 J ;  b'j ^ dziesięcin 
ru b .  sr. 695 kop. 8 f ; c) z g r u n tó w  rub .  sr. 159 
kop .  224. R azem  rubli sr .  1199 kop . 98f, k tó ­
r ą  to  k w o t ę ,  K ofhm issya R ząd .  Sp. W e w n ,  i 
D u c h .  rozdzielili  na u trzym an ie  P roboszcza ,  
2ch  W ik a ry u sz ó w ,  s łużbę kościelną, obligacye 
d u c h o w n e ,  do  fu nduszu  zniesionćj Kollegiaty 
p rz y w ią z a n e ,  jak niem nićj na o p ła tę  p o d a tk ó w  
i c ięża rów  g r u n to w n y c h .  A rt .  4. G dyby a 
k tó re g o  fu n d u sz u ,  oddanego  n a  uposażenie 
p r o b o s tw a ,  zm niejszy ł  się dochód ,  czy to  p rze?  
sp ła tę  kapitału  L istam i Z a s ta w n e m i,  czy tćż z 
in n ć j  p rzyczyny ,  a lbo  k tó ry  z f u n d u s z ó w  xu- 
p e łn ie  upadł,  bonifikacya żadna ze s trony  fun ­
duszu  ogólno-re lig ijnego miejsca mieć nie b ę ­
dzie ,  i n a w z a je m ,  fundusz  ogólno-re ligijny nie 
będz ie  żądał od  P roboszcza  tego  dochodu ,  
k tó ry b y  w  p rzysz łośc i  z w ię k sz o n y m  został. —- 
A rł .  5. U posażen ie  to  m a  b y ć  ty lko  tym czasoe 
w e ,  dopóki Ogólne uposażenie  l łu c h o w ie ń -  
s tw a  n ie  nastąpi.

F r a n o y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 28. L is topada.

G e n e ra ł  J a c q u e m in o t  m ia ł  o św ia d cz y ć  swo­
im przy jac io łom  w  obecnośc i kilkunastu  ob io r-  
c ć w  p ie rw sz eg o  o k ręg u ,  iż sta le  po s ta n o w ił  
z łożyć u rząd  N acze lnego  W o d z a  paryskiej 
g w s r d y i  n a r o d o w ć j ,  jeżeli go z n o w u  deputo­
w a n y m  nie ob iorą .  Ju t ro  odbędz ie  się w y b ó r .

W  D z i e n n i k u  s p o r ó w  czy tam y: «Po­
d łu g  naszych  l is tów  z Barcelony po łożen ie  
m iasta  tego z ka-zdym dn iem  p rzykrze jszem  
się staje. V a n  H alen  o trzy m ał  posiłk i;  sp ro ­
w a d z i ł  on  z L e ry d y  m a te rya ł  a r ty /ery jny ,  
m o ź d z ie rz e ,  b o m b y  i gotuje się do b o m b a rd o ­
w a n ia  miasta. K o rp u s  barce lońsk i ,  k tó ry  się 
do  w si Sans u d a ł ,  w  celu p o c h w y c en ia  tabo­
r u ,  w y s ła n eg o  przez  G en e ra ł  K apitana do  cy­
tadeli  M ontju jeh ,  m usiał się po  krótkim  ogniu 
k a r a b in o w y m  cofnąć. K onsu low ie ,  trosk liw i 
o p rz y g o to w a n ia  G e n e ra ła ,  zrobili m u  n o w e  
p rz e d s ta w ie n ia  na korzyść  z io m k ó w  sw o ich ,  
k tó ry ch  o sobom  i m ajątkom  n iebezp ieczeń­
s tw o  zagraża. O d p o w ie d z ia ł  ó n ,  iż .pos tano ­
w i ł  miasto b o m b a rd o w a ć ,  i źe jest rzeczą cu­
d z o z ie m c ó w ,  szukać w  oddalen iu  się sw ego  
pcalenia.  K o n su l  angielski w e z w a ł  po d d a­

n y c h  swego n a r o d u ,  a b y  się na  o k rę ly  p rze ­
n ieś! . ;  jes t  ich  tylko 40 w  Barcelonie. Liczba 
f r a n c u z ó w  w y n o s i  natom iast  3000. D la  tego 
tćz  K onsul nasz p o n o w i ł  czćm  p rędze j  rekla* 
m a ęy e  s w o je  i zażądał o d w ło k i ,  gdy ty lko  
b r y g  »..le leagre« m a na sw o je  ro z k a z y ,  a te n  
w szy s tk ich  u c h o d z ąc y ch  ob jąć  nie zdoła. Je -  
zeli m iasta  jeszcze n ie b o m b a r d o w a n o ,  za­
w d z ię c z a m y  to  tylko n ieugię tośc iK onsu la  fran-  
cuzkiego, żądającego o d w ło k i  co do  p rzybyc ia  
o k rę tu  francuzk iego . O k r ę t  p a r o w y  »Gaa- 
sendi,*  k tó ry  d. 21. b. m. z T u lo n u  odp łyną ł ,  
jua  w  tćj c h w il i  p o d  B arce loną  stanąć musial.«

D ziś  rozesz ła  się pog łoska ,  źe R egen t  h i ­
szpański Wysłał do  Saragossy ro z k a z ,  a re sz to ­
w a n ia  Infanta  D o n  F ra n c isc o  d e  Paula  i całći 
jego  ro d z in y  i w y to c z e n ia  p rz e c iw  n ie m u  
s p r a w y  o p o d b u rz e n ie  m ie sz k a ń c ó w  b arce -  
lonsk ich  do  bun tu .  D o b rz e  za w iad a m ia n e  o- 
soby .zaprzeczają tej pogłosce i ty lko p rz y p u ­
szcza ją ,  źe Ł sp a r te ro  is totnie In fa n to w i  n ie  
d o w ie r z a  i w ła d z y  saragoskićj a re sz to w a ć  go 
p o le c i ł ,  jeżeliby m iasto  to  opuśc ić  zam yśla ł  
D a w n ie js z e  listy z Saragossy  donos i ły ,  iż In ­
fan t  poczynił p rz y g o to w a n ia  do  udania się 
z rodziną  sw o ją  do F ra n c y i ,  z o b a w y ,  ażeby 

m adryck i r o z r u c h ó w  barce lońsk ich  na 
k arb  jego nie położył.

G i e ł d a ,  z d.  2 8  L i s t o p a d a .  —  P rze-  
royśjnfcy okazują  w ie lką  n iesp ok ojn ość  z po­
w o d u  w y p a d k ó w  w  Hiszpanii . Dziś rozsia- 
jno w ie ś ć ,  ze E s p a r te rę ,  w  skutek  z b u n lo w a -  
n.la, jćdnegn  p u łk u ,  z a m o r d o w a n o .  C h o ­
ciaż n ik t w ieści  tćj w ia r y  nie d a je ,  pap iery  
przec ież  spadły. N a  cz y n n y  dług hiszpański 
w ie ś ć  ta s z k o d l iw y  w p ł y w  w y w a r ł a ,  źe kom - 
nussya ,  k tó re j  zgłębienie p ro jek tu  do p r a w a  
o pozyczce p o ru c z o n p ,  za o d rzu c en ie m  pro- 
jek tu  tego była ,  r

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2b. Listopada.

. P o d a w a n o  w  gazetach tu te jszych  pytanie, 
jakim  sposobem  C hingzycy o w e  21 m il io n ó w  
d o la ró w  w y p ła c ić  po traf ią ,  k iedy s tó jo w n ie  
do  W iarogodnych w ia d o m o śc i ,  w .s k a rb o w o ś c i  
niebieskiego pań s tw a  w ielk i nieład i n ied o b o r  
zachodzi.   ̂ O bec n ie  o d p o w iad a ją  na to  osoby  
rzeczy  ś w ia d o m e ,  źe to  p ros tym  n a d e r  sposo­
b e m  przez  p o d w y ższ en ie  cła od w y w o z u  h e r ­
b a ty  nas tąpić m o ż e ,  d o  k tó rego  to  sposobu  
Uhińcżycy już raz  się uciekli ,  aby  szkody  W 
K an to n ie  pon ie s ione  pow etoyyać .

W  S t a n d a r d z i e  w y n u rz a ją  d o m y s ł ,  źe 
w o js k o  angielskie w  A fghanislanie n iezw łtf -  
r z n ie  z K a b u l u  u s tąp i ,  skoro  tylko w szyscy  
j'ency w o ln o ś ć  sw o ję  o t rz y m a ją ,  a tak  m oże  
juz  w  Gyudniu do  Indy i W s c h o d n ic h  p o w ró c i ,  
b lychać, że arm ia  ta z p o w o d u  zupe łnego  bra*
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ku środków przewozowych, prawie wszelkie
bagaże sw e  w  Dschellalabadzie zostaw i, aby 
r a n i o n y m  i c h o r y m  potrzebnych w ygód  udzie­
lić ; tak w i ę c  w o j s k o ,  tylko z bronią sw ą  i po­
trzebną k o n i e c z n i e  ilością żywności p rzez  w ą *  
W o z y  Keibes przechodzić będzie,

W  Londynie odbyło się w  łych dniach zgro­
madzenie, dla zaradzania nieszczęśliwemu po­
łożeniu szw aczek , których zarobek w  skutek 
Iconkureneyi niezmiernie się zmniejszył, Oka
zało się, źe za uszycie koszuli ordynaryjnćj, 
zajmujące d w ie  godziny czasu, płacą tylko i  
pency (5 gr. p o i ) ,  a za cieńszą koszulę, do 
której potrzeba najmnićj 13 godzin, tylko 6  
pence (1 złp.) Postanowiono wyznaczyć k o ­
mitet do bliższego tej rzeczy rozpoznania.

W  T i m e s  czytamy: » Młody Oryjentalista, 
P .O c h o a ,  W'yslany został p rzez rząd francuski 
z missyją naukow ą do k ra jów  leżących na  
północ-zachód odHindostanu, między Kaszmir 
i Kahristan; zalecono m u , aby badania swoje 
nad dziejami i jeografią tych krajów, nad  po­
krew ieństw em  różnych pokoleń, ich językiem 
i t. p. rządow i udziehł. Jeden  x k o r e s p o n ­
d en tó w  naszych w yraża :  Anglia nie ma pra- 
Vra narzekania na podobne missyje, ale m u ­
siałaby być zbyt oboięłoą ną sw ó j w łasny in- 
J ^ e s ,  gdyby nie miała zwrócić  uwagi na gor­
liw e  usiłowania rządu francuskiego w  celu 
nie tylko rozprzestrzenia handlu lecz też za­
lęg an ia  dokładnych wiadomości o wszelkich 
czynach i krokach Anglików w  o w ych  dale­
kich stronach. —-e P. Guizot nie poprzestał na 
pomnożeniu konsulatów i udzieleniu im spe- 
cyjalnych instrukcyi, porozsćłał też yyielu 
innych mniej w  oczy wpadających a j , e n t ó w  
pod postacią literackich i naukow ych k o r e ­
spondentów . Naśladując przykład Kossyimial 
l f*u iz° ł  każdemu francuskiemu ajentowi z a ­
lecić, aby się na dotychczasowych o b ow ią ­
zkach posady sw ej nie ograniczał, lecz o każ­
dym w  bliskości jego zdarzającym się polity­
cznym albo handlow ym  w y p ad k u , k tóryby 
r *ąd jego zainteresować m ógł, badania sw e  
rozpoczął i rządow i o tćm donosił. Tak  tedy 
rran cy ja  dobrze urządzony korpuspolitycznych 
korrespondentów  w  ow ych  kraiu posiadać b ę ­
dzie. — Faktura to, aczkolwiek rządow i an­
ie lsk ie m u  zapew ne w iadom e, późnićj czy 
rychlćj wielki wypływ w y w rz e  na zagraniczne 
stosunki Anglii, osobliwie w  lndy jach , dla 

reg° t 0 kraju Francuzi od niedawnego 
zasu szczególnie żyw y okazują udział.

7 u ł a p a n i a ,  
a r y  ż a ,  dnia 2 7 .  Listopada.

Listopada3 K e fe n f  d ź ' i * i aj o ^
chał. M adryt ,est s p o Ę ’̂ .  2' S° dZm-

Powsfapie Barcejonskie stósownie do wia-
rogodnych w ^ d o m o ś c i  po dniu 17. m . b. nie
u czyuiło  p ostępów , przynajmniej do dn 21
żadne miasto za niem się nie oświadczyło i 
proklamacyie Junty  żadnego nie zrobiły w r a ­
żenia. Zdaję  Się, że lud teraz już poznaje , iż 
®ię p o rw a ł  bez rozum u i w ładzy  rządow ei 
d ługo oporu stawiać nie zdoła. S tąd to po- 
WSzechne w  Barcelonie zniechęcenie.

Z M a d r y t u ,  dnia 20. Listopada, 
t te jen t zw o ław szy  dzisiaj wielu wyższych 

oficerów u r a d z a ł  się z nimi w zględem  śro- 
d k ó w ,  k tórychby p r z e c iw  Barcelonie u ż y ć  
Wypadało, Słychać, iż chciał w y d ać  o dezw e 
> W  m ć j  zupełne przyrzóc ułaskawienie i za 
poranienie tego co się stało, skoro Barcelofta 
natychmiast się podda, podczas kiedy w  p rze­
c iw nym  razie z największą postąpi surowością 
Jy lko  główni sp raw cy  pow stan ia  mają być 

.z amnestyi wyłączeni, '
A u s t r y  a.

Nadzieja, którą po wstąpieniu  
na tron  teraźniejszego Króla Pruskiego pod 
Względem większćj w olności d ruku  w  P ru ­
sach pow zię to ,  w  Austryi pow szechnie  była 
W iadom ą; bo i Austryacy tuszyli sob ie, ze le­
psze dla nich nastanę czasy i niesłychana su- 
row ość  cenzury , tłumiąca wszystkie oznaki 
życia um ysłow ego, przynajmniej nieco się u- 
łagodzt.^ Auslrya w  przeciągu calćj sw ej hi- 
s to ry i,  w y jąw szy  tylko czasy Cesarza-Józefa.
w  p o s t ę p , e  u m y s ł o w y m  m Bd y  p r z o d k o w a ć
nie  chciała. Sądząc , iż przeznaczeniem iei 
est ruch wszelki powściągać i co raz istnieje 

utrzymać, ruchow i wtenczas tylko ustępow a a’ 
kiedy do tego była naglona, kiedy inaczć jn ie  
imogta, ą le  1 wtenczas ile możności t y lko  jak 
najmniej. Systemowi temu Austrya w ś ró d  
wszelkich okoliczności z taką była w ierna  Sta­
łością 1 rzetelnością, że naw et jej i systemu
lnS« - ^ n Z;eC,Wn'Cy Pr.zy naim n'ej rzetelności ta- 

. .e ,zaPrzeczają. Z  n iewielu zapew ne  
m arnemi 1 u om nem i wyjątkami — Austrya 
z s ław y  naukow ćj Niemiec wyłączona. L i

alboyn n V en ' U,SZe mUSZ9 aIbo w  tu łactw ie a lbo pod maską udawanćą nieudolności. Szła-
ch etm  m ilc z ą , a chałastra literacka rej w o d z i  

W szak£eC7n o m °  łe m u ’ ,* eb y  ta n ^ z o t a  ustała.’

mmczosć w ygodna dla niój, i źe płytka litera- 
h lw a  ranc.u,z .̂a * halety bezpieczniejszą są za.

? ’. an *zeli czytanie dzieł treściwych n i e .
m ieckich, k tóreby  rozum  ludu bezpotrzebnie oświecić mogły. potrzebnie



Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  dnia 25. L is to p a d a .— W e d łu g  

o s ta tn ich  w ia d o m o śc i  z R i o - J a n e i r o ,  Xiąźę 
A d a lb e r t  m ia ł  w  p o ło w ie  P aźdz ie rn ika  u dać  
się  angielskim parosta tk iem  w o je n n y m  p rz e z  
F e r n a m b u c o  do P e r a ,  a s tam tąd  około  po ło ­
w y  G ru d n ia  zam yśla ł  stanąć w  Babia .  F re g a ­
ta  sardyńska m a  z tąd  odw ieść  Xcia do  Lisbony.

Z B e r l i n a .  —  O sta tn iem i czasy poch le ­
b ia n o  t u  sobie łu d z e n ie m ,  że op in ia  publiczna 
W  p a ń s tw ie  n asze m  już jest p o tę g ą ,  przypisy­
w a n o  jćj m o c y  ty le ,  aby  p r a w o  o r o z w o ­
d a c h  przydusić .  W s z a k ż e  w k r ó tc e  oczek i­
w a n a  p rom ulgacy ja  p r a w a  tego dow iedz ie ,  źe 
t a  op in ia  pub liczna  u nas  żadnego  n ie  m a zn a ­
czenia. P r a w o  w s p o m n ia n e ,  k tó re  na tak 
z a c ię ty  o p ó r  w  narodzie  n a t ra f i ło ,  zostało 
w p r a w d z i e  w  n ie k tó ry ch  m nie j  W ażnych 
p u n k ta c h  z m ie n io n e ,  ale d u c h  w  n iem  p o z o ­
s ta ł tenże  sam. Na radzie m in i s t r ó w  tylko P P .  
B o d e ls c h w in g  i A lvenslebeo  przeciyy n ie m u  
s ię  ośw iadczyli .

G a z e t a  R e ń s k a  d ozna  w k r ó tc e  w ie łk ić j  
z m ia n y ;  zagrożono  jćj, źe zos tanie p rz y t łu m io ­
n ą ,  skoro  Dr. R u t t e n b e r g  jeszcze p rzez  t rzy  
d n i  w s p ó łp ra c o w n ik ie m  je j  zostanie. —  D r.  
R u t te n b e rg  b y ł  p rze z  t rz y  k w a r ta ły  w s p ó ł ­
r e d a k to re m  v  spoii»nianćj gazety . a obecnie
s tó s o w n ie  d o  ro zkazu  N acze lnego  P r e z e s a  
p r o w i n c y i  Reńskiej niezwłocznie z Kolonii 
w y d a lo n y  być  ma.

C h c ą c  dogodzić  w ie lo s t ro n n ie  o b ja w io n y m  
ży czen io m  w y sok ie j  i sz a n o w n ć j  Publiczności,  
w y s ta ra łe m  się u rz ą d u  o p o z w o le n ie  o t w o ­
rze n ia  w  P o zn an iu  stałej sceny polskićj i u- 
t r z y m y w a n ia  jej p rzez  kilka miesięcy y y  nie­
k tó ry c h  miastach p o w ia to w y c h .

A ż e b y  zam iar  t e n ,  w szys tk im  tak  p o żą d a ­
n y ,  jak  na j rych le j  p rz y w ie ść  do  sk u tku ,  za­
w a r ł e m  z P. A n cz y ce m ,  b y ły m  d y rek to rem  
te a tru  k rak o w sk ie g o  kon trak t  na  rok  jeden , 
k ła d ąc  nań  o b o w ią z e k  za m ó w ie n ia  a r ty s tó w  
d ram a ty cz n y ch  polsk ich  d o b o r o w y c h  i z d a ­
tn y ch  p rz e d s ta w ia ć  także m a łe  operetk i.

XV tych  dniach o d e b ra łe m  od niego w ia d o ­
m o ś ć ,  iż się z o b o w ią z k u  na  siebie w ło ż o n e ­
go  w y w ią z a ł  i w k ró t c e  tu  zaw ita .

P rzedsięw zięcie!  t o ,  w y m ag a ją c  zn a c z n y c h  
z a s o b ó w  i n a k ła d ó w ,  bez jezynnego  udz ia łu  
l u b o w n i k ó w  sceny naro d o w ćj j  po lsk ie j,  n ie 
m o ż e  się d ługo  pocieszyć pom yślnym  p o w o ­
d z e n io m ,  i dla tego śm iem  udać się do  S za­
n o w n y c h  o b y w a te l i  W .  X. P oznańsk iego ,  b y  
raczyli m i w  zam iarze  tym  przy jść  jak n a jp rę ­
dzej y y  p o m o c ,  biorąc na ro k  peyyną ilość b i-

l e tó w .  —  O d  dosła tecznój liczby p o d p is ó w  
z a w is ło  o tw o rz e n ie  te a t ru  polskiego w  P o ­
z n a n iu ,  k tó r e ,  jeżeli lista su b s k ry b e n tó w  
w k r ó t c e  się zape łn i ,  ju ż  z l s z y m  S tyczn ia  
1843. nas tąpić m oże.

K ażdy  su bsk ryben t  o t rzy m a  p rz y  zap łace­
n iu  m a rk ó w ,  s łużących  na rep rez en ta cy e  pol­
skie całego r o k u  W P o z n a n iu  i w  po  wiato* 
w y c h  m iastach  d a w a n e .  M ark i t e ,  w in n y  
być zam ien ione  na b ile ty  w  dniu  rep re z e n ta -  
c y i , na  k tórej m a jąc y  m a rk ę  być pragnie .

Subskrypcya do  L o z y  p ić rw sz eg o  rzędu , 
lu b  do  k rz e s ła ,  uczyn i n a  je d n o  miejsce Z ł t .  
3 ,  na P a r t e r  Złt. 2.

L is ta  subsk rypcy jna  zna jdu je  się w  m o jć m  
pom ieszkan iu  za te a t r e m  p o d  N rm .  13; także 
W  księgarni P an a  Z upańsk iego ; w  B aza rze  
u  gospodarza  H o te lu  P an a  G ry z y n g e r ;  w  re -  
s tauracy i P an a  J ć rz e g o  Zupańskiego i yy  re-  
stauracyi^ P a n a  Stillera.

P o z n a ń ,  dnia 6. G ru d n ia  1842.
E .  V o g t ,

Dyrektor teatru w Poznaniu.

N ajnow szy w ynalazek.
P o m a d a  a n a n a s o w a ,  

n i e z r ó w n a n a ,  najdelikatnieisza w o n ią  ku up ię­
k szen iu  w ł o s ó w  > ich po ras ta n iu  dzielnie skut­
kująca ;

słój po |  Tał.
W  Poznaniu do nabycia tylko u

J. J .  H e i n e g o .
F o lw a r k  tan io  do  nabycia . W ięcćj w  P o ­

znan iu  na ulicy W o d n ć j  p o d  N re m  5., l w s z e  
p ię t r o ,  d r z w i  na p r a w o  o d  sc h o d ó w - Ka- 
m inica_P. Grabińskiego._______

D O N I E S I E N I E .
P odp isany  sp rzedaje  w  sążniach d r z e w o  d ę ­

b o w e  szczepow e i g a łęz io w e  su c h e ,  stojące 
w  b o ra c h  M o r a s k a  n a  T r z e c i s z c z k u ,  po -  
jedyriczo lub  ry cz a ł te m ,

sążeń s z cz ep o w eg o  po  3 Tal.  15 sgr .,  
a g a łęz io w e  p o  . . .  2 « 10 «

także s p rz e d a w a ć  będę  d r z e w o  bednarskie, 
sążeń  po 5 Tal .  M ający chęć kupienia, zechcą 
się ła skaw ie  zgłosić do m ieszkania m ego  pod  
N o. 25. R y b a k i  lub  do b o r o w e g o ,  z a m ie sz k a *  
łe g o  na T rzec iszczku .

.P oznań ,  dnia 6. G ru d n ia  1842.
 ________A .  D o m a r a c k i ,  kupiee.

K am ien ica  t u  na  S tym  M arc in ie  na  ulicy 
Berlińskie j pod  położona, z w o ln e j  ręk i
m a  być  przedana.  C h ę ć  kupna  m a jący  raczą 
p rze jrz eć  w a r u n k i  u K onsy lia rza  S ą d u  Zie­
miańskiego i K om m issa rza  S praw icd livv0*ci 
G reg o r  tu na placu Wilhelma 16.


